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| CENY OGŁOSZEŃ: 


~ prawniczej j 
wyroków na związki 
które składał sen. Wodziński. 


jach naszej niepodległej 
- Jest to skarb, którego musimy strzec, 
jak żwiasnego zdrowia. 


Rok HI. 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia fabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 28 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 


Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 
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4-te posiedzenie senatu. - 


" WARSZAWA, 20.5. (wł) W śro- 
dę dn. 20 bm. odbyło się 4-te z rzę- 
du posiedzenie senatu. 

Przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego złożył ślubowanie Se- 
natorskie senator Rogula (klub bia- 
łoruski), poczem na wniosek Sen. 
Rogowicza odłożeno wybór 4 człon- 
ków trybunału Stanu, przystępując 
narazie do sprawozdania komisji 
w sprawie egzekucji 
komunalne, 


Wszystkie poprawki senackieę i 
komisji prawniczej senat przyjął. 

Następnie przystąpiono do spra- 
wozdania komisji skarbowo-budże- 
towej o preliminarzu budżetowym. 
Sprawozdanie składał sen. Szarski, 


"zauważając, że osiągnięcie równo- 


siłami 
jest epokowem zdarzeniem w dzie- 
ojczyzny. 


wagi budżetowej własnemi 


Powstała 
wskutek tego ewolucja gospodarcza 


"= Polski, którą uznano- ża mocarstwo. 
Mimo to budżet tego mocarstwa 


wynosi 300 - miljosów dolarów., 
Musimy jednak być narazie skromni. 


Dla zwiększenia naszej zasobności 


potrzebna jest powściągliwość i o- 
fiarność. Preliininarz rządowy jest 
ostrożny, realny i elastyczny. ` Ela- 
styczność tkwi w tem, że dochody 
preliminowano ostrożnie. Następnie 


mówca porusza sprawę podatków, 


stwierdzając, że po wojnie we wszy- 
stkich niemal państwach wzrosło w 
dwóinasób obciążenie podatkowe. 
U nas skargi pochodzą nie tyle na 
skutek ciężarów podatkowych, ile 


~ raczej z nierównomiernego ich roz- 


łożenia Po wojnie wszędzie daje się 
zauważyć tego rodzaju objaw, że 
podatki pośrednie są głównym fila- 
rem dochodów państwa. LI nas po- 
datki pośrednie odgrywają jednak 
mniejszą rolę, niż zagranicą. Cen- 
tralnym zagadnieniem w Polsce jest 
brak kapitału. Kapitał płynie tam, 
gdzie ma bezpieczeństwo i rentę. 
Bezpieczeństwo stworzyliśmy bez- 


względne, teraz musimy w sposób 
~ rozumny zapewnić rentę. 


Zbyt wielkie obawy z powodu 
biernego bilansu, uważa mówca za 
pewną psychozę. Wykluczoną jest 


rzeczą, aby bierny bilans mógł wpły- 
nąć na załamanie się waluty. 

Odrzucenie przez sejm ustaw po- 
datkowych, mówi sprawozdawca, by: 
ło dowodem, że sprawy czysto gos- 
podarcze traktuje się jeszcze z pun- 
ktu widzenia politycznego, co jest 
rzeczą ubolewania godną. Odmówio- 
no państwu koniecznych środków 
na uregulowanie kwestii urzędniczej, 
która jest piekącą; a prowizoryczne 
jej załatwienie nikogo zadowolić nie 
może. 

Uchwałony przez sejm budżet 
stracił wiele zalet pierwotnego pre- 
liminiarza. Komisja senacka bolała 
nad tem, lecz nie miała możnośći 
wprowadzić zmian. 

Komisja prócz tego stała przed 
przykrą ewentualnością. Gdyby choć 
jedna poprawka senatu nie uzyskała 
w sejmie zwyczajnej większości, 
względnie "za odrzuceniem, to w 
myśl artykułu 24 regulaminu upadło 
by całe przedłożenie rządowe. Ko- 
misja stanęła więc wobec dwóch 


alternatyw: albo zmienić - budżet._i- 


narazić państwo na niebezpieczeń- 
stwo, albó też z ciężkiem sercem 
przyjąć go bez zmian. To drugie 
zło uznała za mniejsze. Komisja 
wnosi o przyjęcie  uchwalonego 
przez sejm projekiu ustawy skarbo- 
wej i preliminarza budżetowego. bez 
zmian. 

Następnie senator Miklaszewski 
(stron. chłop.) postawił wniosek 
formalny o połączenie dyskusji o- 
gólnej z dyskusją szczegółową. 
Wniosek przez głosowanie przyjęto, 
poczem rozpoczęła się dyskusja 
nad budżetem, w której pierwszy 
zabrał głos sen. Hrobaczewski u- 
krainiec, oświadczając, że klub jego 
głosować będzie przeciw budżetowi. 
Następny mówca sen. Pozier (PPS.) 
przypomina, że komisja skarbowo- 
budżetowa senatu uchwaliła, aby 
minister spraw zagranicznych nale- 
żał do komitetu ekonomicznego mi- 
nistrów. Jest to spowodowane tem, 
że w obecnych czasach polityka za- 
graniczna musi być oparta na pod- 
stawach ekonomicznych. Swiat dą- 
ży do tego, aby siabilizować pokój 
na podstawach ekonomicznego po- 
rozumienia. ; 


C ROWI ZTTTOWDRAAACICIZ. 


Pożyczkę inwestycyjną obiąty banki. 


WARSZAWA, 206. (wł) Syndy- 


kat banków pod przewodnictwem P. 


‘K.O. i przy współudziale banku 
‘gospodarstwa krajowego objął na 
posiedzeniu, odbytem w PKO. dn. 


'/20 bm. całkowiią kwotę 4 proc. 
państwowej premiowej pożyczki in- 


wesiycyjnej, emitowanej obecnie 
przez min. skarbu na podstawie 
'rozporządzeniaprezydenta Rzpospo* 
litej. z dn. 6 lutego br. ? 
Publiczna subskrypcja powyższej 
pożyczki rozpocznie się 25 bm. 


Obligacje w odcinkach po 100 
zł. wartości nominalnej będą sprze- 
dawane w cenie emisyjnej, rówfej 
wartości nominalnej z doliczeniem 
wartości bieżącego kuponu 

W .skład'syndykatu gwarancyj- 
nego wchodzą: PKO. bank gospo- 
darstwa krajowego, bank dyskonto- 
wy warszawski, bank handłowy po- 
wszechny w Warszawie, bank za- 
chodni oraz bank związku spółek 
zarobkowych. 
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wiec, czwartek 21 czerwca 1928 roku. 
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- Będzin, ho 
Zawiercie, 


tel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, 
Piłsudskiego 5, tel. 97. Czeladź, Rynek Nr. 8, 


Prenumeraia wy” | 
nosi miesięcznie 


i cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
$ fon 4-97, telefon mieszkania 
A redaktora 6-92, telefon redak- 
Seji nocnej i drukarn 4-94. 


i Konto czekowe P. K.O. 
R Warszawa 65.070 
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Polski płatowiec transatlantycki 


nosić będzie imię marszałka Piłsudskiego. 


PARYŻ, 20.6. Lotnicy polscy mjr. 
Idzikowski i Kubala wysłali do mar- 
szałka Piłsudskiego telegram nastę- 
pujący : 

„Kończąe ostatnie przygotowa- 
nia do lotu transoceanicznego, przed- 
sięwziętego ku większej chwale Oj- 
czyzny, widomym symbolem której 
jest Pan Marszałek — wielki wódz 
Narodu, składamy Mu wyrazy głę- 
bokiej czci i hołdu, ośmielając się 


prosić o zezwolenie nadania nasze- 
mu płatowcowi drogiego imienia 
Marszałka”. 

W odpowiedzi nadszedł od płk- 
Becka następujący telegram: „Mar. 
szałek przesyła podziękowania mjr. 
Kubali i Idzikowskiemu za wyrażo- 
ne przez nich uczucia oddania i 
wyraża zgodę na nadanie płatowca- 
wi imienia Pana Marszałka”. 


Lotnicy polscy w Turcji. 


KONSTANTYNOPOL, 20. 6., 


Trzy samoloty polskie pod dowódz- 
twem płk. Rayskiego, przeleciawszy 
o godzinie 17 min. 15 nad granicą 
turecką, przybyły o godz. 18 min. 
45 do Konstantynopola. 

Na spotkanie lotników polskich 
wyleciała eskadra turecka złożona z 
3 aparatów. Lotnisko było udekoro- 
wane flagami polskiemi i tureckiemi. 


Si 


Po wylądowaniu lotnikomi zgo- 
towano serdeczne przyjęcie. Orkie- 
stra odegrała hymn polski i turecki. 

W odpowiedzi na przemówienie 
RA zabrał głos pułkownik 

ayski, dziękując za przyjęcie i wy- 
rażając radość z powodu znale7'=- 
nia się w gronie kolegów turecki, . 

Następnie lotników polskich oc- 

wieziono do hotelu „Para Palace”. 


Grupa rozbitków „Italji” odnaleziona. 


MOSKWA, 20. 6. (wł) Sowiecki 
łamacz lodów Małygin, który wyje- 
chał na poszukiwanie wyprawy gen. 
Nobile po 15 godzinnem  błądzeniu 
pomiędzy górami lodowemi zdołał 
utorować sobie drogę wśród lodów. 

Obecnie znajduje się o 15 mił 
na zachód od przylądka nadziei, o- 
bok 76 stop. szerokości północnej. 

KINGSBAY, 20.6. Według radjo- 
telegramu ze statku »Fiobby« samo- 
łotom, które wysiartowały z tego o- 
krętu, udało się odnaleźć część za- 


łogi »ltalji» uniesionej razem z po- 
włoką sterowca. \ 

Samoloty zrzuciły rozbitkom 
ubranie, żywność i broń, poczem 
powróciły na «Hobby». 

Ekspedycję, która na saniach 
wyruszyła na poszukiwania gen. 
Nobilego powiadomiono o miejscu 
pobytu rozbitków. 

Wobec  niewyraźnego Odbioru 
radjotelegramu oczeku'e MOZ 
gromnem naprężeniem pow.Śrzenia 
tej wiadomości. 


Smiertelny strzał 
ma posiedzeniu skupczyny. 


PRAGA, 20. 6. (wł.) Czeskie biu- 
ro prasowe donosi Z Białogrodu, że 
dziś przed południem doszło na po- 
siedzeniu skupczyny do burzliwego 
zajścia. Poseł partji radykalnej Ra- 
czicz strzelił z rewolweru do pos. 
partji Radicza (chorwacka partja 
chłopska) Pawła Radicza, synowca 
przywódcy tej partji Stefana Radi- 
cza, i zabił go na miejscu. 

Dwaj -inni posłowie chorwackiej 
partji chłopskiej dr. Perner i dr. Ba- 


sarewicz odnieśli ciężkie rany. 

WIEDEN, 20. 6. (wł.) Dzienniki 
przypominają, że na WCżgpajsze I 
posiedzeniu Skupczyny pos. Popo- 
wicz zawołał do posła Pawła Ra- 
dicza: »Jeszcze pan straci tutaj swą 
głowę, oto ja się już postarami« 

Pogróżki te rychło się ziśc:!y. 

Telefoniczne połączenie z œ: ato: 
grodem jest od dzisiaj poys,uuniu 
przerwane. 


Trzęsienie ziemi w Niemczech. 
BERLIN, 20.6. Wczoraj wieczo- 


rem o godzinie 20 min. 30 odczuto 
w Andernach trzęsienie ziemi, Me- 
ble przewracały się, szyby w oknach 
dźwięczały. 

Falowanie ziemi, któremu towa- 
rzyszyły huki podziemne, trwało za- 
ledwie kilka sekund. 


Również w okolicach środkowego 
Renu odczuto gwałtowne *-'owunie 
ziemi dwukrotnie, mianowicie bar- 
dzo intensywne wstrzęśnienie o go: 

y 8 
dzinie 22 min. 23, trwające około 
20 sekund, poczem po półminutowej 
przerwie drugie wstrząśnienie nieco 
słabsze i krótsze. 
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Prasa donosi, Że... 


— Naceraliści  Miemieccy ma 
Slęsku Opotskim terroryzują czy- 
telników itegraż mkKatolitca« grożąc im 
represjami, jeżeli odważą się abono- 
wać »Katolika«. 

steinie w kilku wypadkach, czy- 
telnicy obawigjąc się groźby wymó- 
wili abonament »Katolika«, sezna- 
czając równocześnie, że mie będą 
abonować prasy niemieckiej. 


— Donoszą z Moskwy, że ze 
względu na ciągiy spadek czerwoń- 
ca i wynikający stąd brak znaków 
obiegowych sowiecki bank państwo- 


wy wypuścił nową serję banknotów ` 


<wuczerwońcowych. 


— Marszałek Piłsudski przyjął 
w dniu  wczorajszyin ministra Za- 
leskieęgo i odbył z mim dłuższą 
korierencję. 

W trakcie |komierencji 
Zaleski złożył — sprawozdanie 
przebiegu czerwcowej sesji 
ligi narodów. 


— Na dworcu głównym w IRy- 
dze Świeżo wywieszono  mrozżkład 
jazdy kołei litewskich wraz z mapą 
Litwy, Zabrawszy Polsce. wajzwódz- 
two białostockie, wiłeńskie i cześć 
nowogródzkiego, wydawariotwe tej 
mapy — a jest nim rząd łitewski— 
nie poprzestaje na tem, oddaje ibo- 
' wiem resztę polskich województw 
kresowych Rosji i Białorusi sowie- 
ckiej, o czem świadczą stosowne 
napisy. 

Nad wciełong do państwa ko- 
wieńskiego Wileńszczyzną widnieje 
n=nis »Lenku okupuota«. 

sląpa taka wywieszona na dwor- 
cu kołejcwym w stolicy waprzyjaź- 
nionego z Polską państwa, musi 
wywierać nie tylko na polakach, ale 
i na przejeżdżających do mas cu- 
dzoziemcach, przykre wrażenie pro- 
wokacji, 


_— Adam D ogrodnik, 
skazany został na śmierć za mor- 
derstwo za bigamie: Obrofica wniósł 
zażalenie nieważności. Sąd majwyż- 
qzy Zzmiósł ten wyrok trzykrotnie, 

eRazując za trzecim nazem spra- 

z 40 ponownego rozpatrzenia. są- 
owi okręgowemu w Gnieźnie. fu 
na rozprawie w listopadzie 1927 r. 
po raz czwarty zapadł wyrok Śmier- 
ci na Dobińskiego. Od tego mie by- 
35 fnż apelacji, lecz jedynie ;pozo- 
sara droga łaski.  Otipowiednie 
wnioski postawi obrońca oraz ska- 
zaniec. 

W. tych dniach nadeszła pomyśl- 
na decyzja prezydenta Rzpliiej, za- 
mieniająca karę Śmierci ma ciężkie 
fożywotnie więzienie. 


minister 
z 
rady 


źaostrzenie sytuacji strako- 
wej w Białymstoku. 
Strajk włókniarzy w Białym- 
"ioku znowu zaostrzył się. Wczoraj 
„i godz. 8 wieczorem do 2 w nocy 
odbywała się pod przewodnictwem 
inspektora pracy inż. Butwifowicza 
wspólna koriferencja  przemystow- 
ców i robotników. Mimo ugodowych 
pentraktacyj, do porozumienia nie 
doszto. Przemysłowcy wświadczyłi 
stanowcze, że nie mogą udzielić 
większej podwyżki, niżełi |przemy- 
. Słowcy w Łodzi, tj. 6 proc. Delega- 
ci robomików oświadczyli natomiast, 
że osiatecznie redukują «swoje żąda- 
nia z 60 i 40 proc. ma 20 i 60 proc. 
Wobec takiego wyniku dalsze roko- 
wania zostały zerwane. 
Jednocześnie wczoraj wieczorem 
w lokalu PPS. obradowała okr. ko- 
misia związków zawodowyah. Na 
posiedzeniu tem, w którem wzięli u- 
dziat przedstawiciele 14 związków 
zawodowych, uchwalono ©ogłosić w 
Białymstoku strajk generalny, gdyby 
strajk wżiókniarzy w najbliższych 
dniach mie został zlikwidowany. 


Zona udusiła męża, oblała 
zwłoki nafią i podpaliła, 
We wsi św. Anna pod Łodzią 

wybuchł przed kilku dniami pożar w 

zagrodzie Stefana Pułanina. Ponie- 


DS 
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Sanacja finansów francuskich. 


Jeszcze względnie miedawno, 
be około 2-ch lat temu prze- 
powiadano Francji kompletną 
ruinę fimansową i walutową, a 
tymczasamn w maju r. b. do- 
komano fam poważnych posu- 
nięć w dziedzinie finansów, w 
wyniku których stabilizacja fran- 
ka francuskiego, mocno zdy- 
skredytowanego w czasach 
ostatnich, stemie się wkrótce 
faktem dokonanym, dzięki roz- 
sądnej polityce rządu, popar- 
tej przez społeczeństwo, które 
dało wielkie. dowody zaufania 

Ostatniem przygotowaniem 
do ustawowej stabilizacji fran- 
ka irancuskiego, która ma nie- 
bawem nastąpić, było rozpisa- 
mie pożyczki konsolidacyjnej, 
której sukces przekroczyżwsze!|- 
kie eczekiwamia i nadzieje. Oto 
w przęciągu 7 dni G- 14 maja) 
pożyczka ta dała zgórą 15 mi- 
kardów franków francuskich, 
co w przybliżeniu wynosi Gko- 
ło 535 miljonów dolarów. W 
jen sposób pożyczka fa data 
sumę rekoriową w odniesie- 
niu do wszystkich emropejskich 
pożyczek powcjermych. 

Zasadnicze rysy zamierzo- 
mej stabilizacii przedstawiają się 
następująco. Kredyty skarbu w 
banku Francji mają być meod- 
wołalrie i stanowczo zammig- 
te z tem, że dotychczasowy 
diug w kwocie okolo 25 i pół 
aniłłardów franków powinien być 
pokryty. Nadto potrzebne jest 
około 7 i pół mitjarda franków 
na umorzenie zobowiązań krót- 
koferminowych i wreszcie do 
1 ipół miliarda franków na 
stworzenie Specjalnych rezerw 
skarbowych. Łączna zatem su- 


waż pożar wybuchł wieczorzm © g. 
148, akcja ratownicza mapoikała na 
różne przeszkody, mino to po wał- 


«ce z żywiołem dało 
miejscowić. 

Po ugaszeniu pożarn, kiedy są: 
siedzi weszli do mieszkania, uirzeli 
spalone zwiokt właściciela zagrody 
Stefana Pułaniura, który leżał w 
łóżku. Okoliczność wydała się wszy- 
sikim podejrzaną, tembardziej, że w 
mieszkaniu nienaruszone były me- 
ble, natomiast całkowicie -spalone 
4óżko z pościelą, na kiórem spał 
Pułanin. Ponieważ okoliczność po- 
žaru wydała się podejrzaną, przy- 
stąpiono do badania obecnej żony 
Pułanina, Janiny. Pułaninowa zezna* 
ła, iż krytycznego wieczoru odby- 
wała się u nich libacja, podczas 
której doszło do ©sirej wymiany 
słów i walki ma pięści pomiędzy 
mężem a jednym z mczestników li- 
bacji. Ponieważ Putanin był mocno 
poturbowany, poprosił żony, aby go 
rozebrała i położyła do łóżka, po- 
czem poprosił o papierosa. Spot- 
niwszy życzenie męża, Putłaninowa 
wyszła na podwórze, potem wkrótce 
wybuchł pożar. 

Mimo tych wyjaśnień, stwierdzo? 
no, że pożar w zagrodzie nie pow= 
stał przypadkowo, lecz spowodowa- 
ła go żona Pułanina. Dalsze badanie 
zwłok mjawniło, że Pułanin przed 
spaleniem, został uduszony, potem 
zaś obłany naftą i podpalony. O 
bestjałski ten mord oskarżoną Zo- 
stała żona Pułanina, Janima, która 
została aresztowana i osadzona w 
więzieniu łódzkiem. 


się ogień u- 


ma potrzebna dla uregulowania 
tych zobowiązań skarbu fran- 
cuskiego wynosi w przybliże- 
niu 82 i pół miljarda franków. 

Poe zwałoryzowaniu zapa- 
sów zśota banku Francji w 
kwocie przeszło 4 miliardów 
franków złotych, powstał zysk 
bilansowy .w' wysokości ca 
16,56 miijardów franków, bo- 
wiem zapasy te figurują w bi- 
lansach w sumie nominalnej. 
Nastepnie banknoty, opiewają- 
ce na drobne kwoty, mają być 
przejęte przez skarb i zastą- 
pione biletami zdawkowemi i 
bilonem, co da do 6 miijardów 
franków. Reszta sum pokryta 
zostanie z pożyczki konsolida- 
cyjnej. 

jak słychać, rząd francuski 


zamierza wprowadzić zasadę 


wymienialności banknotów na 
złoto, na co m. i. wskazują 
także i znaczne zakupy złota 
na rynku amerykańskim. 
Łączy się to także z za- 
miarami rządu francuskiego od- 
zyskania wpływu finansowego, 
który posiadała Francja przed 
wojną ma kontynencie, kiedy 
kapitał francuski był poważnie 
zaangażowaRy w Szeregu 
państw europejskich, szczegól- 
mie w Rosji. Już w chwili obec- 
mej zapasy złota, znajdujące 
się w. banku Francji, wynoszą 
przeszło 4 maiijerdy franków 
złotych, a zapasy dewiz do 1 
i pół miljarda dolarów. Wpływy 


kapitału francuskiego zaczyna- 
ją zyskiwać ma znaczeniu ijuż, 
np. w chwili obecnej banki pa- ` 
ryskie prowadzą pertraktacje - 
w sprawie podjęcia się prze-, 
prowadzenia stabilizacji waluty ; 
rumuńskiej i mają sfinansować 
pożyczkę stabilizacyjną Rumu- í 
nji. Nadmienić trzeba, iż wa*. 
runki kredytowe we Francji 
sprzyjają tej ekspansji kapitału, ) 
bowiem np. stopa dyskontowa ; 
wynosi fu o 1 proc. mniej, niż 
w bankach amerykańskich i 
banku Anglji oraz © 3i pół: 
proc. mmiej, niż w banku Rze- j 
szy. RE: 
Stabilizacja waluty francus- | 
kiej oraz powrót dawnej potęgi: 
finansowej francuskiej nie mo- ) 
gą przejść niepostrzeżenie dla ; ) 
Polski. Złączona sojuszem mi-; 
fitarno - politycznym z Fr ancją, ? 
Polska stanowi naturalny ie-; 
ren dila zinwestowania kepita- 
łów francuskich, Jest to tem-, 
bardziej możliwe, że Polska: 
posiada znaczne bogactwa na- 
turalne, które z powodu braku 
kapitału dotąd pezostają nie- 
wykorzystane. Przed wojną ka-' 
pitały francuskie były przeważ-) 
nie inwestowane na rynku ro- 
syjskim, który obecnie nie mo-/ 
że być brany w rachubę, a za-. 
tem niewątpliwie siły te skie-, 
rują się w stronę Polski, któ- 
rej stanowisko ` gospodarcze: 
zostanie przez to W NOS 


) 


O kaftan bezpieczeństwa! t 


Po ostatniej sesji ligi narodów 
Waldemaras najwidoczniej nietylko 
nie czuje się upokorzony, ale prze- 
ciwnie — «wzmocniony na duchu». 

Oto najnowsze popisy Wałdema- 
nasa i innych dostojników kowień- 
skich. 

W Kownie odbył się ub. niedzielę 
zjazd organizacyj strzeleckiej szauli- 
sów z udziałem 580-ciu przedstawi- 
cieli z prowincji. 

Na zjeździe obecni 
Qent republiki 
Wałldemaras, 


byli prezy- 
Smetona,  premjer 
minister wojny gen. 


Daukantas i liczni dygnitarze cywil- 


ni i wojskowi. Wygłoszene szereg 
mów, w których atakowano Polskę 
i wskazywano na wielkie znaczenie 
związków sirzeleckich dla uzyskania 
Wilna. Premier Wałdemaras wygło- 
sił na zjeździe wielką mowę, w kió- 
rej między in. powiedział: 

«Lista zabitych w walkach o nie- 
podlegrość Litwy jeszcze mie jest 
zamknięta. Listę poległych trzeba 
będzie uzupełnić nowemi nazwiska- 
mi, ponieważ nadejdzie chwila, kiedy 
Litwa walczyć będzie o swoją nie- 
podległość i odzyskanie Wilna». 

W zakończeniu Waldemaras wy- 
rezi! nadzieję, iż nastąpi chwila, gdy 
szaulisi z rozwianemi litewskiemi 
chorągwiami wkroczą do Wiina 

Jak widzimy, są to wyraźne nie- 
mal zapowiedzi wojny z Polską, i to 
wojny mapastniczej, skoro dyktator 
kowieński pozwała sobie mówić o 
zwycięskich sztandarach litewskich, 
które mają wkroczyć do Wilna. 

Przyzwyczajeni jesteśmy do nie- 
poczytalnych pogróżek litewskich i 


rządzącej obecnie w Kownie kliki., 
Niemniej jednak -ostatnie wystąpie-, 
nia prowokacyjne w Kownie zwrócić | 
muszą szczególną uwagę opinji pol~ 
skiej. 

Nastąpiły one bowiem bezpo- 
średnio po sesji rady ligi narodów, 
która, zdawałoby się, powinna była 
wywrzeć w Kownie wrażenie otrzeź- 
wiające. . 

Są one tedy dowodem zupełnego 
lekceważenia przez Waldemarasa li- 
gi narodów. 

Towarzyszy zaś tym prowoka- 
cjom nota do Polski 
który ni z fego ni Z owego przy” 
pomniał sobie o zamachu na Liza- 
rewa i który usiłuje w sposób nie- 
dopuszczalny wmieszać się do sto- 
sunków wewnętrznych Polski. 

Równocześnie prowokacjom li- 
tewskim iowarzyszy zajadła kam- 
panja prasy niemieckiej przeciwko 
Polsce, rozpętana -Z powodu enun- 
ciacji min. Zaleskiego i jego pod- 
róży do Paryża i Brukseli. 

Jeśli dodamy do tego zachowa- 
nie się nietylko prasy, ale i władz 
odańskich, które najwyraźniej szu- 
kają zaczepki z Polską, będziemy 
mieli w zarysach obraz syłuacji o- 
becnej, w której prowokacje litew- 
skie nabierają szczególnej wyrazi- 
stości i znaczenia. 

Słusznie więc, zestawiając fakty 
powyższe, konkloduje «Gaz. Por.» 
że państwa i narody, które pragną 
żyć w pokoju, muszą nałożyć kaftan 
bezpieczeństwa na  kowieńskiego 
szaleńca. 
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War. 145. YE 


Wykrycie nadużyć 
w inspekcji kontroli skarbowej. 


Aresztowanie inspektora kontroli skarbowej pod zarzutem 
wymuszania łapówek. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
skandalicznych afer, wykrytych przez 
policję w kasie chorych, urzędzie 
pośrednictwa pracy i urzędzie cel- 
nym w Sosnowcu, a już mamy do 
zanotowania wykrycie 


nowej afery 
w inspekcji kontroli skarbowej 
w Sosnowcu. 

Od dłuższego już czasu miejsco- 
wi kupcy oraz klijenci kontroli skar- 
bowej skarżyli się na skandaliczne 
wprost stosunki w tym urzędzie, po- 
legaiące 

na wymuszaniu łapówek. 
W ostatnich czasach narzekania 


-kupców doszły do tego stopnia, że 


Stosuiskami temi zainteresował się 
urzęd śledczy. 
Roztoczono opiekę nad działal- 

nością miejscowego 

inspektora kontroli skarbowej 
56-ietiniego Bronistawa Skrze- 

czyńiskiego, 
zamieszkałego w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego nr. 46, a jednocześnie 
policja zajęła się zbieraniem drogą 
poufną materjału, * obciążającego 
Skrzeczyńskiego z tytułu wykony- 
wanych przez niego 
czynności służbowych. 


Mając niezbite dowody nadużyć, 
policia w dniu wczorajszym 
aresztowała Skrzeczyńskiego. 


Skrzeczyński, będąc na tutejszym 
terenie inspekiorem z ramienia izby 
skarbowej w Kielcach, miał pod 
swoją kontrolą wszystkie składy 
hurtowe i detaliczne sprzedaży wó- 
dek i wyrobów tyioniowych: oraz 
" wszystkie fabryki wódek. 
--. Jednocześnie do- -zakresu- jeg 
dzia'alności należało opiniowanie 
podcń starających się o uzyskanie 
prawa JE 
. sprzedaży wyroków moropolow. 
Niesumienny ten urzędnik od 
- Szeregu lat nie załatwił nic bez po- 
brania do swojej kieszeni 
odpowiedniej łapówki. 
Setki mniejszych i większych 
składów wyrobów monopelowych 
oraz fabryk wódek, które były pod 
jego kontrolą, 
by uchronić się od szykan 


Krwawa zemsta. 


MAET 2 TRESC M. 


39. 


Czyż te wszystkie ostrożności nie 
obw niałyby jej o niewierność? Na- 
próżno zaprzeczałaby rzuconej jej w 
twarz hańbie. Byłaby przekonaną, 
shań>ionąl A co stałoby się wtedy 
z dziećmi? Daremnieby mówiła im 
wtedy, że była niewinną i że tylko 
fatalzość nad nią zaciążyła. Nada- 

'remnie opowiadałaby im szczerą 
prawdę. Czyżby jej uwierzyły? 

— Mąż twój był najlepszym z 
ludzi — powiedziałyby jej — ubó- 
stwiał cię, uczynił cię szczęśliwą a 
tyś go oszukała. AĴ ponieważ schwy- 
tal cię na zbrodni, zabiłaś gol... 

i gdy doszłyby do wieku star- 
szego, widok własnej matki wywo- 
ływelby w nich zgrozę, gdyż po- 
między nią i sobą, widziałyby krwa- 
wy trup ojca. 

— Masz słuszność — odrzekła 
napół przytomna. 


Arozumiała, a jednak nie mogła 
odaziić się od zwłok. Jakaś niewi- 
dzialca siła ciągnęła ją ku nim. Je- 
rzy umarł w przekonaniu o jej wi- 
nie. Chciała by odżył choć na se- 
kunc, aby przysiądz mu, że była 

_ niewinną, by go zapewnić, że ko- 


ze strony nieuczciwego urzędnika, 
musiały składać mu 


stały haracz 


è 
w naturze i gotówce. 

Dotyczyło to również i wszyst- 
kich tych, którzy czynili starania o 
uzyskanie koncesji na sprzedaż wy- 
robów monopolowych. Opinja Skrze- 
czyńskiego była tylko wtedy przy- 
chylną, o ile została 


należycie opłacona. 


Tc dziwnego, że tego rodzaju 
praktyki dotykały głównie ludzi 
biednych, a 

w głównej mierze inwalidów, 


którym przysiuguje w myśl ustawy 
pierwszeństwo w otrzymywaniu kon- 
cesyj państwowych. 

Zazwyczaj przy opinjowaniu po- 
dań, Skrzeczyński umawiał się z 
przyszłym koncesjonarjuszem, czy 
jego pretensje zostaną załatwione 
jednorazowo, czy też koncesjona- 
rjusz będzie mu później wypłacał 

miesięczn e stały procent od 
dochodów. 


W ten sposćbD Sxrzeczyński po- > 


trafił sobie stworzyć stały dochód 
poza pensią, który wynosił 
dość poważną Sumę. 

Skrzeczyński pomimo, że prowa- 
dził hulaszcze życie, potrafił jednak 

złożyć sobie kapitalik. 

W swoim czasie miał on na 
swoim koncie w bankach tutejszych 
dość pokaźną sumę ulokowaną t- 

w walucie dolarowej. 

Dom Skrzeczyńskiego również 
był należycie zaopafrzony. Podczas. 
rewizji w mieszkaniu znałezionó ~ 
cały magazyn wódek i likierów, a 
nawet ładny zapas skórpochodzących 

z garbarni radomskich, 


gdzie Skrzeczyński poprzednio był 


urzędnikiem kontroli. 

W związku z wykryciem tych 
nadużyć policja aresztowała również i 
kochankę Skrzeczyńskiego. 

Wykrycie tej afery ze względu na 
osobę Skrzeczyńskiego wywołało w 
całem mieście 

wielką sensację. 


chała go zawsze, że nigdy zła myśl 
nie zagościła w jej sercu. 

— Marjo, potrzeba stąd odejść 
jak najprędzej... potrzeba pomyśleć 
o dzieciach... o przyszłości... o stra- 
sznem podejrzeniu, które może za- 
ciążyć nad tobą. 

— Wiem... moje biedne dzieci... 
one nie powinny pogardzać swą 
matką... Ach Bóg niesprawiedliwie 
zesłał na mnie cios tak straszny... 
nie zasłużyżam na niego... 

Musiał pociągnąć ją siłą i zanieść 
prawie na rękach. Wyrywała mu się 
i wracała do lasu. 

— Pozostaw mnie tu Janie! po- 
zostaw -mnie! 

Ale on jej nie słuchał, chciał ją 
ocalić mimo jej woli. Odprowadził 
ją do drzwi w murze otaczającym 
ogród. Wtedy ona instynktownie w 
poprzek dróżek i alei odeszła do 
domu. 

Dopiero gdy znalazła się w swym 
pokoju, w obec dzieci swych, po 
przejściu ostatniego paroksyzmu łez, 
odzyskała nieco przytomności u- 
mysfu. 

Jan powrócił do lasu. Był on nie 
mniej od Marji smutnym i zrozpa- 
czonym, gdyż wiedział, że to z jego 
winy nastąpiła katastrofa. Siadł o- 
bok trupa i zaczął rozmyślać nad 
swem życiem. Widział jak szczęśli- 
wem ono było aż do zamążpójścia 
Marji i starał się wyobrazić je so- 


azł się w 


KINO 


Będzin. 


Echa nadużyć w urzędzi 


'W Sosnowcu. 


| "Od poniedziałku 18 do czwartku 21 czerwca r. b. | 
demonstrowany jest pierwszorzędny film p. t. | 
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J- dramat w 10-ciu aktach. 

W rolach głównych LEE PARRY i BASSERMAN. 


Nad program: Komedja w 2 aktach. 


e celnym 


Str. 3. 


Aresztowanie kontrolera kolejowego. 


Po wykryciu skandalicznej afery 
i aresztowaniu kilku urzędników u- 
rzędu celnego zdawało się, że na 
tem cała ta przykra sprawa zosta- 
nie zakończona. Niestety, tak nie jest. 

Urząd śledczy w Sosnowcu, pro- 
wadząc dalsze dochodzenie, ustalił, 
że z niesumiennymi urzędnikami i 
przemytnikami ściśle współdziałał 
kontroler kolejowy Ludwik Zacher. 

Działalność Zachera polegała na 
tem, że, jako przyjaciel magazynierą 
Zazdrosa, na skutek jego polecenia 
postarał się, by wagony z przemy- 
canym towarem zostały jaknajszyb- 
ciej ekspedjowane i znalazły się w 
bezpiecznym miejscu. 


Tak było z wagonami dyni, pod 
którą ukryty był drogocenny z pun- 
ktu widzenia celnego towar. 

Po schwytaniu przez policję 
pierwszego wagonu na rampie Lam- 
rechta, następne trzy wagony, Wy- 
słane z Bogumina, już w kilka go- 
dzin znalazły się z powrotem zagra- 
nicą. Było to zasługą wyłącznie 
kontrolera Zachera, który postarał 
się o jaknajrychlejsze wyekspedjo- 
wanie wagonów 'z Sosnowca, ni? 
wykazując zupełnie tych wagonów 
w książce kontrolnej. 

Zacher został onegdaj areszto- 
wany i przekazany do dyspozycji 
sędziego śledczego. 


Wielki pożar 


w fabryce „Gzichów” 


w Sosnowcu. 


Straty wynoszą 12 tysięcy złotych. 


Wczoraj o godzinie 5 rano mia- 
sto zostało zaalarmowane gwizdem 
syren fabrycznych. 

Paliły się magazyny fabryki che- 
micznej »Gzichów«, mieszczącej się 


przy ulicy Chemicznej nr. 10 w So- 
- SNOWCH.. z: z EE. 
Wkrótce na miejsce pożaru przy- 


była straż ogniowa zawodowa miej- 
ska, fabryki Fitzner i Gamper oraz 
straże fabryki C.: G. Schona, Hul- 
czyńskiego i kopalni hr. Renarda. 
Dzięki wysiłkom straży ogień po 
paru godzinach zdołano ugasić. Ca- 
ły jednak magazyn, w którym mie- 


- Reklama jest 


AAIR I PAJO ZE TOPAN EENE TK SKN IFA 


bie w przyszłości. Będzie ono okrop 
nem! A w takim razie na co żyć? 
Lecz wtedy co się stanie z dziecię- 
ciem powierzonem opiece Cecylji? 
Kochała je ona, nie opuści go, więc 
ojciec może zniknąć. 

Powstał zdecydowany. Był spraw 
cą nieszczęścia, powinien więc je 
naprawić. Obwini się sam i usunie 
wszelkie podejrzenia od ukochanej 
Marji. Otoczy się tajemnicą nieprze- 
niknioną. Nie powie niczego, co do- 
zwoliłoby domyśleć się, kim był, 
skąd przybył, jakim sposobem zna- 
ende. Nikt go nie wi- 
dział, nikt go nie znał. Na siebie 
ściągnie caią uwagę i odwróci cie- 
kawość -publiczności i policji od 
Marji. Musi ją ocalić! 

Po przybyciu na stację, wzru- 
szony i zamyślony o Marji, zapo- 
mniał w wagonie walizy. Ale nie 
będzie się upominał o nią, nic w 
niej nie było podejrzanego. Opróż- 
nił kieszenie i rzucił do rzeki wszy- 


stko, co w doświadczonych oczach . 


policji mogłoby naprowadzić naślad 
jego osoby. Rzucił również do rzeki 
i rewolwer Jerzego. ; 


Następnie udał się do Mende. 
Jakieś dziecko spotkane wskazało 
mu mieszkanie sędziego śledczego, 
ale tam powiedziano mu, że pan 
Montaiglon znajdował się na balu u 
p. Michellier. Udał się więc do te- 


dzwignia handlul 


ściła się słoma i różne towary dąż 


szczętnie spłonął. 

Straty wynoszą około 12 tysię- 
cy złotych. 

Pożar powstał na skutek zatle- 
nia się słomy, leżącej pod kanałem, 
który znajduje się pod magazynem. 
Ogień trafił na materjał łatwopalny, 
w jednej chwili objął cały budynek 
i bardzo poważnie zagrażał bezpie- 
-'czeństwu sąsiednich budowli. Ze po- 


"żar nie przybrał szerszych rozmiarów, 


zawdzięczać należy wielkiej 
straży ogniowych. 


energji 


PORZE ZK 


Czytelnicy nasi wie- 


„go ostatniego. 
‘dzą, co zaszło następnie. 


Prezes sądu przystąpił do bada: 
nia oskarżonego. 

— Kim pan jesteś? 

Ale napróżno powtarzał to za- 
pytanie, napróżno stawiał tysiące 
zasadzek, Bernard pozostał niewzru- 
szony. Rozprawy więc potoczyły się 
koleją, zwykłą. Trwały one krótko. 
Nie było żadnego faktycznego do- 
wodu przeciwko młodemu  człowie- 
kowi, żadnego z wyjątkiem własne- 
go jego wyznania. To nie mogło 
wystarczyć sędziom  przysięgłym. 
Dla tego też na postawione im py- 
tanie, gdy cofnęli się na naradę: 

„Czy oskarżony jest winnym?” 

Większością głosów odpowie” 
no: Nie. 


Tym sposobem Bernard został 
uniewinnionym. 
Gdy wyszedł z sądu spostrzegł 


starą, ubraną w długi, żałobny wo- 
al kobietę i poznał w niej swą 
matkę. 


c. d. n. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Alojzego 
Jutro: Paulina 


4 wschód słońca 5.14 

| Czwaniek Zachód o „' 8601 

Czwartek 21 — czerwca. 
KATOWICE. 


17.— Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl, 

17.20 Skrzynka pocztowa. 
Transmisja konceriu popołudnio- 


Lektura w języku angielskim. 
Rozmaitości. 

19.55 Odczytpt. „Reforma szkołnictwa 
w Polsce w dobie współczesnej”, 

20.09 Przerwa. 

20.15 Audycia literacka. 

29— Sygnał czasu i komunikaty PAT 

22,80 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Ogólna. 


. (o Ze zjazdu lekarzy samorzą- 
dowych. W niedzielę w Łodzi od- 
'był się zjazd lekarzy i działaczy 
samorządowych. 

Uczestnicy zjazdu zajęli bardzo 
krytyczne stanowisko w stosunku do 
mającej wkrótce wejść w życie no- 
wej ustawy o ustroju szpitalnictwa, 
która pozostawia miastom wyłącz- 
- nie ponoszenie ciężarów finansowych 
i jednocześnie sprowadza do mini- 
mum prawo ich do ingerencji w za- 
rządzanie szpitalami, w sprawy ob- 
sady personalnej itd. 

Oprócz tego, na zjeździe mocno 

stał zaakceptowany pogląd, że na- 

ży zretormmować obecnie istniejący 
system, przy którym kasy chorych 
zwracają samorządom zaledwie 50 
proc. kosztów leczenia w szpitalach 
swych ubezpieczonych. 


Z Sosnowca. 


Zmiana na stanowisku 
starosty. 


Już przed jakiemiś 10 dniami 
otrzymaliśmy wiadomość od nasze- 
go korespondenta z Warszawy, ‘że 
starosta będziński p. Józef Oipiński 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. 

Wiadomości tej nie zamieściliśmy 
w «Expresie Zagłębiac, gdyż wy- 
dała się nam ona wprost niepraw- 
dopodobną. 

Nie mogliśmy się pogodzić z 
myślą, ze ten najwyższy urzędnik 
państwowy w Zagłębiu, który wkła- 
dał całą duszę we wszelkie poczy- 
nania nie tylko państwowe, ale i 
spoleczne na naszym terenie, który 
wykażał tyle inicjatywy w tworzeniu 
nowych i podnoszeniu upadających 
instytucyj dobra publicznego, ma 
opuścić Zagłębie wraz z Maiżonką, 
która ze swej strony brała najczyn- 
nie szy udział we wszystkich nie- 
mai ważniejszych poczynaniach do- 
broczynnych, siając na czele komi- 
tetu ratunkowego dla powodzian 
. małopolskich, kolonij letnich -dla 

dzieci z Niemiec itp. 

Dziś jednak wiemy już, że ustą- 
pienie p. starosty Ołpińskiego jest 
fakiem i pogodzić się z tem musi- 
my. 

Rząd centralny, w uznaniu za- 
sług i oceniając zalety p. J, Ołpiń- 
skiego, mianował go wice-wojewodą 
poznańskim. Jesteśmy pewni, że i 
tam p. J. Ołpiński zaskarbi sobie 
syimpaiję społeczeństwa, i że gdy 
znów powołany zostanie na wyższe 
stanowisko, wyjazdowi jego towa- 
rzyszyć będzie żal powszechny, ja- 

„ko za sprawiedliwym [i sumiennym 


urzędnikiem i za człowiekiem, który 


każdą chwilę życia poświęcał do- 
brej sprawie. 
Redakcja  »Expresu Zagłębia« 
przesyła pp. Józefostwu Ofpińskim 
serdeczną gratulację i najszczersze 
życzenia na nowej, a tak odpowie- 
dzialnej placówce w Poznaniu. 


(s) Zarząd główny ligi obro- 
ny powietrznej i przeciwgazo- 
wej w Warszawie urządza kurs pre- 
łegentów i instruktorów LOP. i P. 


Kurs odbędzie się od 7-go do 21-gó- 


lipca br. 

Komitet okręgowy LOP. i P. 
Zagłębia Dąbr., podając powyższe 
do wiadomości, prosi kandydatów o 
zgłoszenia do dnia 1-go lipca br. 

Bliższych informacji udziela o- 
raz przyjmuje zgłoszenia sekretarjat 
LOP. i P. w Sosnowcu, Kościelna 
6 od godz. 9-ej do i2-ej i od 14-ej. 
do 18-ej w soboty do 19-ej. 


(s) Cena mąki i chleba. Komi- 
sja cennikowa ustaliła nasiępujące 
ceny mąki i chleba. Mąka żytnia 
65 proc. — 75 gr., chleb z tej mąki 
66 gr. za 1 kg. 


(s) Nieszczęśliwy wypadek. 


W dniu 19 bm. Mikołaj Sillawe 
(Sielecka 15), przechodząc przez 
przejazd katowicki przy ul. Piłsud- 


skiego, potknął się i upadł, łamiąc 
lewy obojczyk. W stanie grożnym 
został przewieziony do szpitala na 
Pekinie. 


(s) Amatorzy pościeli. Marja 
Krzesiwo (Piłsudskiego 58) zamel- 
dowała, że nieznani sprawcy skra- 


dli z jej mieszkania pościel wart. 
500 zł. 

(s) Kradzież roweru. Henryk 
Godlewski zam. -w Porąbce gm. 


olkusko-siewierskiej, zameldował, że 
w dniu 19 bm. zosiał mu skradzio- 
ny przez nieznanego sprawcę, rower 
wartości 275 zł. 


Z Będzina. 


(b) Pożyczka inwestycyjna. 
Prezydent A. Michael wyjechał do 
Warszawy w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki 140 tysięcy dolarów na ro- 
boty inwestycyjne, 


(b) Sprawa budowy stadionu. 
Dnia 19 bin. w starostwie odbyło się 
pod przewodnictwem starosty J. Ot- 
pińskiego zebranie sekcji technicz- 
nej komitetu budowy stadjonu spor- 
towego. 

Na zebraniu omawiano sprawę 
kooptacji do sekcji fachowców tech- 
nicznych i wychowania fizycznego, 
narazie dokooptowano inż, Nowa- 
kiewicza. 

Uchwałono również, że czionko- 
wie sekcji technicznej w najbliższym 
czasie zwiedzą kilka stadjonów w 
innych miastach celem ogólnego 
zorjentowania się co do sporządze- 
nia planu stadjonu zagłębiowskiego. 

Do zarządu sekcji weszli pp.: inż. 
Blay—przewodniczący; inż. Rudow- 
ski — zastępca przewodniczącego i 
por. Jędrzejewski—sekretarz. 

Po ukończeniu posiedzenia człon- 
kowie sekcji zwiedzili tereny na- 
wprost eiektrowni w  Małobądzu i 
pod Zagórzem, będące własnością 
tow. sosnowieckiego. 


Z Dąbrowy. 


(d). Nowa spółdzielnia mie- 
szkaniowa. W ubiegią sobotę od- 
było się organizacyjne zebranie 
spółdzielni mieszkaniowej. W tym 
celu wybrano tymczasowy zarząd, 
który się zajmie odszukaniemm po- 
trzebnych terenów pod budowę do- 
mów. W projekcie jest kupno kilku 
placów między innemi tereny pomię- 
dzy Strzemieszycami a Zagórzem, 
o które należy przeprowadzić per- 
traktacje ze stowarzyszeniem do- 
mów ludowych w. Dąbrowie. Do 
zwrządu zostali wybrani prezydent 
Cieplak, Bazior i Sieradzki. 
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(d) Podwyżka płac robotni- 
ków miejskich i nowa linia tram- 
waj. Na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu miasta uchwalono płacę ro- 
boinikom miejskim (podwyższyć 10 
do 25 procent. Roboinik więc wy- 
kwalifikowany zarabiać będzie 90 
groszy na godzinę, rzemieślnik 1.20 
gr. dozorca 1.60 gr. i młodociani 
robotnicy: i stróże 70 gr. za godz. 

Poddwyżka obowięzuje od 15 
czerwca rb. 


Ponadto omawiano sprawę prze” 


prowadzenia linii tramwajowej od 
kościoła paraśjalnego na Redep do 


„ulicy Narutowicza. Sprawa ta osta- 


tecznie z towarzystwem tramwajów 
elektrycznych została pomyślnie za- 
łatwiona i prace w celu ożenia 
linji tramwajowej zostaną w naj- 
bliższych dniach podjęte. 


(d) Likwidacja strajku. Cze- 
ściowo strajk jaki wybuch na ko- 
palni «Kazimierz i »juljusze na 
Niemcach oraz w hucie Bankowej, 
w Dąbrowie został całkowicie zli- 
kwidowany. 


(d) Dąbrowski komitet bu- 
dowy pomnika ku czci poległych 
oficerów rezerwy i żołnierzy 11 pp. 
komunikuje nam, że dochód z kon- 
certu, irządzonego na powyższy cel 
w dniu 9 czerwca br. w Dąbrowie, 
wynosi zł. 516.85, w fem ofiar z4. 
56, które złożyli: p. Winnicka zż. 25, 
p. Liniejewski zł. 10, p. Angier zł. 6, 
p. Modelski zł. 5, p. Grunwald zł. 5 
i p. Wierzbicki zł. 5. 


(d) Po raz trzeci. Zapowiedzia- 
ne po raz trzeci zebranie ogólne 
członków Stowarzyszenia kupców 
polskich w Dąbrowie, jak zwykle z 
powodu braku quorum zostało od-~ 
wołane. 


(d) Drogo zapłacił... Mieszka- 
niek Dąbrowy p. K. po spędzeniu 
kilku chwil z dziewicą z półświat- 
ka, niejaką Marią Wiercińską, za- 
mieszkałą przy ulicy Konopnickiej, 
po wyjściu z jej mieszkania spo- 
strzegł brak portfelu z pieniędzmi i 
zegarka srebrnego. 
` Po przeprowadzeniu śledztwa 
przez policję okazało się, że kra- 
dzieży dopuściła się Marja Wier- 
cińska. 

Sprawę skierowano do sądu. 


Z Zawiercia. 


(z) Sukcesy miodzieży za- 
wierckiej. Na wojewódzkie zawody 
strzeleckie, jakie odbyły się w nie- 
dzielę w Kieicach, wyjechało z Za- 
wiercia 18 zawodników z oficerem 
instrukcyjnym ppor.  Todiem na 
czele. 

Zawiercianie zdobyli ogółem 9 
nagród. W strzelaniu indywidualnem 
14-letni harcerz Stanisław Leks 
»wysirzelił» sobie zegarek z wyrytą 
podobizną marszałka Piłsudskiego, 
Stanisław Piechowski, Bolesław Za- 
gała i Piotr Jagielski zdobyii dyplo- 


y. . 

W strzelaniu pań z broni mało- 
kalibrowej pierwszą nagrodę w po- 
staci floweru i dyplomu zdobyła p. 
Janina Morawcówna I i trzecią na- 
grodę, siostra iej również Janina IL 
-~ W strzelaniu indywidualnem z ka- 
rabinów żetony i dyplomy zdobyli 
Jerzy Dmytrow i Kazimierz Rajczyk, 
obaj z towarzystwa «Sokół«. 
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Porter angielski. 
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Jak na początek, 
sukcesy. 

Nagrody osobiście wręczył p. 
wojewoda, zachęcając zawodników 
do dalszej pracy. 


(z) Wiadukt w Łazach. Mini- 
sterjum komunikacji Ezawiadomiio 
wydział powiatowy, że projektowa- 
na budowa wijadukiu nad torami ko- 
lejowemi w Łazach zostaje chwilowo 
odłożona. Zwłoka w budowie wia- 
duktu możywowana jest tem, że fo- 
ry kolejowe mogą uledz zmianie z 
powodu budowy nowo - projektowa- 
nej kolei wschodnio-śląskiej. 5 

(z) Uruchomienie fabryki. Nie- 
czynna od dłuższego czasu fabryka 
dyki przy uł. Leśnej ma być w naj- 

liższym czasie uruchomiona i roz- 
począć produkcję. 


(z) Sziandary komunistyczne 
Nocy wczorajszej kuinuniści wywie- 
sili w czterech punktach Zawiercia, 
a mianowicie przy ul. Kopalnianej, 
Suchej, Polnej i Przechodniej szian- 
dary z napisami o treści antypań- 
stwowej. Policja usunęża sztandary 
jeszcze w ciągu nocy. 


(z) Za uchylanie się od służby 
wojskowej. Za uchylanie się od 
służby wojskowej i przebywanie za- 
granicą woiewódziwo pozbawiło 0-= 
bywateistwa polskiego następują- 
cych mieszkańców powiatu zawierc- 
kiego: Pinkusa Eljasza Erlicha, Ja- 
kuba Kjsnera z Zawiercia, Pinkusa 
Liszera Wajnberza, Sziamę Peria. z 
Zarek, Arona Goldmiaca z Kromo- 
łowa i Stanisława Trepkę z Zarek. 


Doreżki zawierekie a magistrat 


Dorożki zawierckie, kursujące po 
mieście, wydają smutne świadectwo 
władzem riiejskim. Tołerowanie po- 
dobnych wełhikułów w czierdziesto 
tysiącznem mieście świadczyć nioże 
tylko o zaniku zmysłu estetyczne- 
gó u ojców miasta, których tak po- 
chłaniają sprawy rządzenia, że prze- 
zwracać uwagę na bądź co 
bądź reprezeniujące kuliurę miasta— 
»bidkie. 

"Pomijając już ohydny wygląd t. 
zw. »dorożek« zawierckich, stwier- 
dzić należy, że magistrat nie unor- 
mował dotąd przepisów, któreby o- 
bowiązywały właścicieli tych arek 
Noego. Panuje więc w tej dziedzinie 
absolutny bezrząd, reguiowany tylko 
przez samych dorożkarzy. 

Dorożki nie mają wyznaczonych 
miejsc postoju, ani taksy; nie obo- 
wiązują dorożkarzy żadne dyżury. 

Należy wyrazić ździwienie, że po- 
licja nie zwraca również uwagi na 
tego rodzaju stan i w myśl rozpo- 
rządzeń ministra Składkowskiego 
nie sporządza protokułów © nie- 
chlujstwie dorożkarzy, tudzież nie 
wpływa na magistrat, by wydał od- 
powiednie przepisy. 


wcale piękne 
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Crem „LAGTO 


nagrodzony złotym medaiem na wy- 
stawie w Paryżu. Í 

Kto crem »LACTOLIN używa 

Ten bezwzględnie piegów 

Plam i wszelkich defektów 

Cery się wyzbywa. 
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Restauracja - skład win i delikatesów 


St. Wilezyńskiego 


> Sp. z ogr. odp. 

Dąbrowa Górnicza, ul. 5-go Maja Nr. 5. 
Podaje do wiadomości, że wprowadziłem sprzedaż towarów 
do demów i na miejscu. — Duży wybór wina, koniaków, 
likierów pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopołowych. 

Piwo Grodziskie. 
Kawior czarny i Kawior z sandaczy. 
Wkrótce zostanie wprowadzony dział gastronomiczny ze sprzedażą do domów. 
Oryginalne wina węgierskie z beczki 6 zł. litr. 
$2044690009990044909000900009400009000909090099070009000000000 


Wino z beczki na litry. 


3033599500099 


gó ad wwa A 


14 kw b Pa POOL 


Z województwa. 


Okropny wypadek. 
Koła pociągu obcięły obie 
nogi robotnikowi, który 
zmarł w szpitalu. 


W ub. sobotę w Częstochowie 
na miejscowym dworcu 'kolejo- 
wym wydarzył się okropny wypadek. 
Oto do breku pociągu towarowego 
nr. 179, zdążającego z Rudnik do 
Błeszna usiłował wskoczyć pracow- 
"nik stacji towarowej Błeszno, 20-łet- 
'ni Władysław Raczyński (Bór 5), 
który jednak stracił równowagę i 
wpadł pod pociąg. Koła obcięły mu 
- obie nogi. 

Przewieziony do szpifała Panny 
Marji w stanie ciężkim po dokona- 
nej amputacji nóg Raczyński wyzio- 
nął ducha. 


Budowa domów robotniczych 
w Częstochowie. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie magistratu, na którem 
zadecydowano ostatecznie podjęcie 
robót budowlanych przy wzuoszeniu 
mieszkalnych domów  rohoiniczych, 


' które mają stanąć przy ul. św. Bar- 


bary i przy ul. Sobieskiego (dawniej 
Nowej). 5 

Budowę trzech doinów powierzo- 
no firmie inż. Tużańskiego, kiórej 
kosztorys wynosi 285600 zł. za ka- 
żdy dom. Cena domów została 
przez magistrat zatwierdzona po u- 
zyskaniu ustępstwa ő proc. od ceny 
kosztorysu. 

W tej samej cenie powierzył ma- 
gistrat budowę jednego domu robot- 
niczego inż. Fijałkowskiemu ijedne- 
go domu przedsiębiorstwu budowla- 


- pemu F. Ebert. 


Trzy domy miejskie dla rodzin 
robotniczych sfaną przy ulicy św. 
Barbary, a dwa przy ul, Sobieskie- 


go. 

Roboty budowlane będą w nai- 
bliższych dniach rozpoczęte, daiąc 
zatrudnienie znacznej liczbie miej- 
'scowych bezrobotnych. Sgdzić nale- 


ży także, że poważny obiekt robót 


„miejskich, obliczony na blisko pół- 
tora miljona złotych, da również za- 
 frudnienie całemu szeregowi miej- 
scowych warsziatów rzemieślniczych, 
gdyż roboty miejskie będą wyko- 
ne siłami miejscowemi i z imaterja- 
łów, pochedzęcych z miejscowych 
- wytwórni. 


Ogłaszajcie się w „ExBr. Zagi” 
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więzienna. 
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— Złoto! złoto! — wyszeptała. 
Podeszła do stołu, na którym paliła 
się -nzdzna łojówka i położyła zna- 
lezione monety. Byiy tam trzy sztu- 
ki złota i dwie pięciofrankówki. 

— O! — rzekła — tyle lat już 
nie widziałam złota! 

Oczy jej błyszczały gorączkowo, 
uśmiech ohydny rozcaylił usta, ręka 
drżąca przesuwała się po pienią- 
dzach. = 
Wzięła dwie sztuki złota, scho- 

wała je do swej kieszeni, a resztę 
wsunęła śpiącemu. 

— Nie będzie pamiętał — rzekła 
— a ja przez kilka dni będę bogatą. 
Tak bogatąl byłabym nią do dziś 
dnia, gdyby nie ta niegodziwa, któ- 
ra mnie zdradziła. 

Ukryła głowę w dlonie i myślą 
przeniosła się w przeszłość. 

Nagle zadrżała i przycisnęła re- 
ką dwie sztuki złota, znajdujące się 
w kieszeni. 

Stukano do drzwi. 

s =— Proszę wejść — rzekła tonem 


e e 
Zycie Strzemieszyc. 
Sport, stosunki kułturałno-oświatowe, życie gospodarcze, 
o wiadukt kolejowy, dajcie nam łaźnię! 


Aczkolwiek przeciętny snob jest 
przekonany, że nic się u nas niero- 
bi, że wszystko jest jak było, to 
jednak baczniejszy obserwator zau- 
waży, że życie u nas wre. Wpraw- 
dzie nie w takiem tempie, jak po- 
wiano przy  kilkunastotysięcznym 
załudnienieniu niemniej, a jednak ży- 
wem. È 

Istnieje tu kilka towarzystw o 
rozmaitym zakresie działalności, jak 
wychowania fizycznego, przysposo- 
bienia wojskowego, kulfuralno- oświa- 
tewe i f. p. Z tych wymienić należy 
związek strzelecki, który w tych 
dniach przystępuje do wzmożonej 
działalności, two- gimn. »Sokół«, 
fwo przyjaciór harcersiwa i two 
śpiewacze »Lutnia«. Te dwa ostatnie 
twa w tych dniach dawały przed- 
stawienie teatralne; Dalej klub spor- 
towy »Sita«c, któremu się należy 
poświecić trochę więcej malejsca Z 
powodu wykazania przezeń bardzo 
dużo żywoiności, prócz celów Dbo- 
wiem wychowania fizycznego »Siła« 
prowadzi w szerokim zakresie, jak 
na fufejsze sissunki, działalność 
kułturafno - oświaiową, wyrażającą 
się w urządzaniu odczytów, lekcyj 
śpiewów, przedstawień amatorskich, 
zabaw iowarzyskich oraz wielu in- 
nych gadziwych rozrywek, i to nie- 
tylko dla członków, ale i dia osób 
niestowarzyszonych. 

Szczególnie należy podkreślić 
wzmożeną obecnie pracę pizedwa- 
kacyjną. 


W dn. 2 bm. była wystawiona 
sztuka w 5-ch aktach, Al. Fredrego 
pr »Godzien Litości« © kiórei czy- 
taliśmiy recenzję na łamach »Expre- 
se«, obeenie opracowywana jesf 
sztuka „niezrównanego Bałuckiego 
pt. »Grube Ryby«, która wystawiona 
będzie w dniu 50 bm. Następnie 
»Sia« urządziła zabawę towarzyską 
w dn. 9 bm; w niedzielę dn. 17 bm. 
zorganizowała bieg na przełaj, tra- 
sa 2000 mtr, w którym brali udział 


.peza konkursem  niestowarzyszeni, 


gdyż bieg ten był o misirzostwo 
klubu. Pierwszy de mety przybiegł 
niestowarzyszcny Bargłik w czasie 
4 min 17 sek, forma doskonała. 
Pierwszą nagrodę i fytuł mistrza 
klubu zdobył Szzblicki w czasie 4 
min. 86 sek, draga nagrodę otrzy- 
niał Budny w czasie 4 m. 55 sek. 
Dnia 25 bm. urządza kiub »Noc 
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śmiełym. 
Nie po raz to pierwszy obadwaj 
agenci zaglądali do podobnych kry- 


jówek. Buvard wszedł obojętny i 
niemal zadowolony z widoku śpią- 
cego siłnie Rigoleta. Mułot przeciw- 


"nie, przeniósłszy wzrok ze stangreta 


na kobietę, 
ujrzał widino. 

— Wybacz pani — przemówił 
Buvard, oddając ukłon Fierminji — 
że przychodzimy o tak wcześniej 
porze, ale zmusza nas ‘gwałtowny 
interes i musimy zobaczyć się z Ri- 
goletem. 

— Czego panowie żądacie od 
niego? — zapytała kobieta podej- 
rzliwie. 

— Maleńkiego objaśnienia, za 


cofzął się, jak gdyby 


- które zapłacimy sowicie. ; 
To mówiąc, wsunęł w rękę ko- 


biety kilka luidorów. 

— Złoto! — wyszeptała — znów 
złoto! Ale — dodała — Rigolet nie 
prędko się obudzi i musicie pano- 
wie długo czekać. 

— W takim razie, pryncypale, 
pom że cię wyręczę — rzekł Mu- 
ot, wychodząc za drzwi. 

I szepnął do ucha Buvarda: 

— Dozwól mi pan działać; za 
godzinę dowiem się od tej kobiety 
takich rzeczy, które mogą znacznie 
posunąć naprzód nasze interesa. 

— Czy ją znasz? 

— Od lat ośmiu. = 


zka iibl 


Swiętojańską.« Puszczanie wianków 
odbędzie się na t. zw. »Krzemionce« 
a udział mogą brać nieczłonkowie 
również. »Siła« organizuje także 
częste dalsze spacery po okolicy i 
t. d. Wogóle two to zasługuje na 
uznanie wszechsironne, a mimo to 
„mie widzimy należytego . poparcia 
poczynań klubu przez szersze war- 
stwy miejscowego  społęczeństwa, 
czemu nałeży się ogromnie dziwić, 
o w Strzemieszycach niema. nad- 
miaru rozrywek godziwych. 


Od maja rb. czynną jest kasa 
Stefczyka, która, iako płacówka go- 
spodarcza, duży wpływ może wy- 
wierać na miejscowe stosunki go- 
spodarcze. jako członek banku Rai- 
faiszna w Katowicach, uzyskała kil- 
kutysięczny kredyt w gotówce i dru- 
gi taki redyskonta weksli; prócz te- 
go otrzymuje również kredyty podob 
ne jak w Katowicech w kasie po- 
wiatowej w Będzinie, pośredniczyć 
może w uzyskiwaniu tamże długo- 
terminowych pożyczek budowianych, 
posiada na składzie narzędzia rolni- 
cze iip; wogóle jest placówką taką, 
jakiej brak dotychczas odczuwały 
Sirzemieszyce i okoliczne wioski. 


Brak wiaduktu kolejowego, łączą- 
cego dwie połowy Strzemieszyc, 
przeciętych koleją, znowu pociągnął 
za sobą ofiarę i władze kolejowe 
widocznie chcą, aby setki ludzi pad- 
ło ofiarami oszczędności bądź co 
bądź niezrczumiałei, bo kolej niety|- 
ko nie przynosi deficytu, ale daje 
przecież dochody. 


Czas byłby, aby władze miejsco- 
we i powiatowe fa Sprawą Się zaję- 
ły i poruszając wszelkie możliwe 
sprężyny, przeprowadziły . budowę 
wiaduktu. i 

Rada gminna: radzi i radzi, a 
»prefite z tego mały. Ul. Kościelna 
jak była zvuinowaną, tak iest nadał; 
na łaźnię gminną pono sejmik przy- 
znał poważne kredyfy, a tu ani sły- 
chać o przystąpieniu do budowy, a 
łaźnia gwałtem potrzebna, ponieważ 
istniejąca tu łaźnia kolejowa z po- 
wodu remoniu dłuższy okres czasu 
będzie nieczynną, a mroźne lato nie 
pozwela na ezmywanie grzesznych 
powłok ziemskich w rzekach i in- 
nych wodach, których fu zresztą 
jest brak. 


I, pochylając się do ucha Buvar- 
: da, wyszeptał imię, które wprawiło 
Buvarda w niesłychane ździwienie. 

— Dobrze — rzekł — pozostań 
z panią. Po dowiedzeniu się od Ri- 
goleta, przybądź do mnie na dwo- 
rzec Północy. z 

— Licz pan na mnie — rzekł 

- Mulot. 

Buvard wyszedł. 

Pozostawszy z kobietą, Mulot 
zbliżył się łóżka i, upewniwszy się 
o twartym śnie Rigołeta, zwrócił się 
wprost'twarzą do niej: 

— | cóż, moja piękna Irmo — 
rzekł tonem żartobliwym — czy nie 
poznajesz jednego ze swoich przyja- 
ciół? 

Kobieta zbladia i przesunęła rę- 
ką po czole, jakby przywołując 
wspomnienie. 3 

— Marcin de Clairmont! — wy- 
rzekła prawie nieprzytomnym gło- 
sem. 

— Tak, dawno już nie widzieliś- 
my się. Dziesięć lat z górą. Jaka 
zmiana! Byłaś piękną, dowcipną i 
jak tańczyłaś! 

Herminia uśmiechnęła się gorzko. 

— Prawda — wyrzekła z błysz- 
czącemi oczami — jak to już daw- 
no. Któżby przypuścił wówczas, że 
spotkasz mnie... na tem poddaszu... 
z tym pijakiem. 

— Fortuna kołem się toczy. Kto 
wie, wszystko jeszcze może powró- 


= 


Str. 5. 
Zycie Gospodarcze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 20.6. 

Nowy Jork 8.90 

Londyn 45.51 

Paryż 55.04 

Wiedeń 125.471/ 

Praga 26.41") 
Włochy 45.87 
Szwajcaria 171.87 

Holandja 529.60 
Sztokholm 259.58 

Dol. War. pr. obr. 8.891), 


5%, Poż. Przem. Dolar. zł. 82.00—81.— 
Tendencja: utrzymana : 


AKCJE. 
Warszawa, 20.6. 
Bank Dyskontowy 137.00—158— 


. Bank Handiowy 117.00 


Bank Polski 184.00—179.00 
Bank spół. zarobk. 85,00—88.50 
Spiess 165.00. 

Chodorów 179.00—175— 
Cukier 66.50—66-— 

Firlej 64.50—64.25—67.— 
Węgieł 99,50—99.00—100.00 


- Nobel 52.00 


Cegielski 46.00 
Modrzejów 47.00—46.50 
Norblin 248.00—247.— 
Pocisk 10.00—9.79 
Rudzki 47.75—48.— 
Starachowice. 57.00—56.50 
Zawiercie 26.50 
Tendencja: słabsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


$ Poznań, 20.6 
Słoma zytnia pras. 5.50—5.70 
Siano luźne 11.00—12.00- 
Siano prasowane t12.00—16.00 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie słabe. 
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wyjeżdżającej na letniska 
i zaopatrzenia się w niezbędne 
przedmioty jako to: 
Kufry, walizy, nessesery, worki poście- 
lowe, troki, pantofle na gumach „patent 
popularne“, tenisowe, gimastyczne itp. 


poleca Feliks Janson 
Sosnowiec, ul. Warszawska 10 
CENY NISKIE. 


NAJLEPIEJ 


zamawiać wszelkie RAMY | 
Ej w specjainej pracowni ramiarskie È 
3 „LA ORNAMO" w Sosnowcu p 
S HALE TARGOWE, wsjóde od al, Kościelnej. | 
6]  Wietć wybór, niskie ceny, solidna robcie. | 
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— Zartujesz tylko. 

— Bynajmniej, nie jesteś starą, i 
gdyby tylko fryzjer utrefił twe czar= 
ne dotąd włosy, 
ubranie okryło twą kibić, byłabyś, 
irmo, jeszcze jedną z tych pieknych 
kobiet Paryża, za któremi szaleją z 
miłości. 

— O! gdyby to było możebnel! 
— wyszeptała nerwowym głosem. — 
Choć na godzinę tylko, o! wówczas 
zemściłabym się. 

— Na kim? 

— Na kobiecie, której zawdzię- 
czam wszystkie moje nieszczęścia, na 
Heloizie, byłej pokojówce panny de 
Lucenay. 

Mulot skoczył z krzesła, usły- 
szawszy niespodzianie wymówion' 
to imię. 

— Heloiza! Cóż ona ci zrobiła? 

Nieszczęśliwa jednak nie odpo- 
wiedziała na pytanie. Pochyliła gło- 
wę i pogrążyła się w wspomnieniach 
przeszłości. 

Życie jej było podobne do życia 
wielu, kobiet, spotykanych w Pary- 
żu, na ostatnich szczeblach drabiny 
społecznej. 

© d. n, 
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gdyby wytworne ` 
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Z sadu okręgoweg 


Ogiędnie postępować w za- 
bawie z niewiastami. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- 
poznawał onegdaj sprawę Kazimie- 
rza Wyporskiego, mieszkańca Zarek 
pow. zawierckiego, o kradzież. Dnia 
20 iutego 1928 r. w Zarkach w pew 
nym domu kółko młodzieży zaba- 
wiało się ochoczo przy kieliszku w 
towarzystwie niewiast. P. Kazimierz 
miał ochotę libację przedłużyć, lecz 
brak gotówki na wódeczkę zepsuł 
mu humor. Ponieważ jego towarzy= 
szka, w osobie Franciszki Kozer- 
skiej, była przy gotówce i z uwagi 
na zażyłość z Franusią, pozwolił so- 
bie na wydatek wódczany 5 zł. z 
jej portfela. Wszystkoby się dobrze 
skończyło i Franusi nie chodziłoby 
o tę sumkę, gdyby Kazio, którego 
Franusia obdarzyła sympatją, nie o- 
świadczył jej, że mu się już znudzi- 
ła. Franusia postanowiła z zemsty 
oskarżyć go i zamełdowała o iem 
policji. 


Solidny Kazio, nie czekając roz- 
prawy, zwrócił zaraz Franusi zaciąg 
nięty dług. Sąd pokoju w Zarkach 
skazał Wyporskiego „na 1 miesiąe 
więzienia. Sąd okręgowy, jako od- 
woławczy, po rozpoznaniu apelacji, 
nie znajdując w czynie jego cech 
przestępstwa karałnego wyrok sądu 


CEJ EYE TZT ZOE PTA 


o W SOSNOWCU. 


pokoju uchylił i podsądnego unie- 
winnił. 


Złodziej i paser przed sądem 


Stanisław Dziordziński, zam. w 
Sosnowcu przy ul. Bukowej nr. 6, 
zauważył tajemnicze braki chleba w 
swej piekarni i postanowił śledzić 
czeladnika swego, 16-letniego Eu- 
genjusza Kowalskiego. I oto wykrył, 
że chłopiec ten systematycznie sprze- 
dawał pieczywo na swoją rękę są- 
siadce swojej, Tekli Sierantowej, 
zam. przy ul. Wilczej nr. 6 w So- 
SNOWCH. 7 

Zameldował o tem policji, która 
po przeprowadzeniu dochodzenia, 
sprawę skierowała do sądu pokoju 
w Sosnowcu, który w dniu 51 mar- 
ca 1928 r, po przesłuchaniu szere- 
gu świadków, Kowalskiego 1 Sie-- 
rantową z braku dowodów unie- 
winnił. 

Na skutek apelacji, sąd okręgo- 
wy w Sosnowcu, ustalił, że Sieran- 
towa oprócz nabywania chleba od 
Kowalskiego z wiedzą, że pochodzi 
z kradzieży, dokonała kradzieży 
węgla, cementu i desek Dziordz:ń- 


skiego, wobec czego skazał Eugeu- 


jusza Kowalskiego na 1 miesiąc 
więzienia, z zawieszeniem wykon4- 
nia kary na 2 lata, Sierantową zaś 
na 2 tygodnie więzienia. 
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POWIATOWA KASA CHORYCH W SOSNOWCU 


ogłasza niniejszem konkurs na wykonanie w sezonie 1928 roku 
robót malarskich i murarskich. 


Firmy zainteresowane zechcą zgłaszać się do. Wydziału. Zaku- 
pów Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 17 w godz. 9—15 
w celu otrzymania specjalnych szematów do wypełnienia, 

"Oferty w kopertach zamkniętych składać należy w Wydziale Za- 
kupów najpóźniej do dnia 27 czerwca r. DiS a 
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w teatrze miejskim. 


UWAGA: Zebranie odbędzie się w 2-im terminie i ważne będzie 
bez względu na ilość obecnych. 
Za Zarząd Domu Ludowego w Sosnowcu 


Hallo! 


przypomina Sz. Członkom o 


nadzwyczainem walnem zebraniu, 


które odbędzie się w dniu 24 czerwca b. r. o godz. õ-ej po południu 


PAD TTyZAIZ” TUPI! 


Haliol 


aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i. krajowe, detektory. (od 14 zł.) zakłada Ų 


Biuro_ Elektrotechniczne A, HOROWICZ 


SOSNOWIEC, Modrzejewska 18, I! piętro, telef. 2-10. 


Biuro wykonywa wszelkie roboty elekirotechniczne > instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych. 
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cie się w „Expresie Zagłęba 
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OEDS A, 


Używajcie do potraw i marynat 


WARSZAWSKIEJ FABRYKI OCTU 
SPIRYTUSOWEGO I 


Skład fabryczny Dąbrowa Górnicza, ul. 5-go maja 12. :: 


WINNEGO 


. lekturze Józefa 
Główna wygrana Zł. 50.000. Cena całego. 


D. f. pi 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Kupno i sprzedaż. : 
ES państwowej pieniężnej Loterji 
Dobroczynnej są do nabycia w ko- 
Filawskiego, _ Sosnowiec. 


losu zł. 8, połówki zł. 4. Ciągnienie 21 
czerwca 1928 r. s 


M 6 pocziówek i por- 
Tylko żł TONE GE 


fystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto-- 


gralji „STUDJO" Sosnowiec, ul. 5-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego. 
Z powodu wyjazdu sklep spożywczy Z 
mieszkaniem i meblami do sprzedania. 
Wiadomość Towarowa 11 Szyndler, 
Kei używany wózek dziecinny. Sosno- 
wiec, Piekarska 6, parter, i 
R estannagja z kompleinem urządzeniem i 
koncesję w dobrym punkcie miasta 
sprzedam z powodu choroby. -Kuzin'erski, 
Dąbrowa — restauracja. 


. Posady i prace. 


olrzebna dziewczynka do roznoszenia 
„gazet. Zgłaszać się z rodzicami do a- 
dministracji „Expresu Zagłębia” Sosnowiec. 
otrzebny zdolny czeladnik kowalski i 
chłopiec do terminu. Zgłaszać się Cze- 
ladź uł. Podwalna 8, Leszczyński. 
ony, introligator na miesiąc roboty 
Wiadomość filja „Expresu* Grodziec. 
parowa rufynowana pożądana z kaucją 
aby objęć kierownictwo bufetu, potrzeb- 
na zaraz do restauracji pod „Strzechą Pol- 
ską* w Dąbrowie Górniczej. = 
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< Za gotówką i. na. długoterminowe splaty. e" | 


3 acz Ono. portfel w czasie jarmarku w 


tylko octu 


Przedstawiciel jener. |. KAGALSKI. 


> Lokale. 


poszukuję pokoju — adres: Piłsudskiego. 
70 u gospodyni. 


Różne. 


Siewierzu 15 maja br. z dowodem o- 
sobistym, książeczkę wojskową, kartę mo- 
bilizacyjną i aktem ślubnym wszystko na 
imię Władysława Wierzbickiego zamieszka- 
łego w Siewierzu.  — 

otecki Martin zgubił książkę wojskową 
„AX wydaną przez PKU Sosnowiec. 
Dao idąc ul. Modrzejowską zgubiło 
pantoleiek ciemno-bronzowy. Łaskawy 
zmalazca raczy zwrócić do Nieżołemskiej,. 
Sosnowiec, Pańska 48, - 
usiał juljan zgubił kartę mobilizacyjną 
"1 wydaną przez PKU Sosnowiec. 
atób Piwowarczyk zgubił książkę Kasy 
Chorych. j 
Je Kopeć zgubił książkę Kasy Chorych 
wydaną w Będzinie. mÀ 
NEEE dokumenty Makucha Ludwika 
sq do odebrania w administracji „Ex - 
sresu Zagłębia“ Sosnowiec. 
Dw Grelewicz zgubił książkę Kasy * 
Chorych wydaną w ambulatorjum Niwka 
)okita Fdward zgubił książkę kasy cho- 

rych. wydaną w Sosnowcu. 3 
Bator Helena zgubiła książkę Kasy Cho- + 
2 rych wydaną w Sosnowcu. ; 
Jo ianamamn zaufanych mi cyklistów,iż _ 

przyjmuję wszelką reperację rowerów. 
A. Kowalski, Sielec, ul. Kaliska 8. 

I RER Stanisław zgubił książkę Kasy 
= Chorych wydaną w Sosnowcu. 


TEŻ ERC OWEZE I DEEE 


i “Druk. „Exprea Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94 


